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R o k  1 8 2 4 .

W SPOM NIEN IA
‘Ohjęcie dowództwu 

nad  M ilicją  W a rsza :  
« -przez Xcia Józe fa  P o* 
^ jn ia ta w s k ie g o  1806.

N  O W  O S C I  W A P S  Z A  VICS P L E .
w Kalendarzu P oznańskim  narok ] 77-1, te

raz temu pół wieku, takiiest o dniu S. M a r-  
cina prognostyk. „Jeżelić uważacie z -Kości 
Gęsiej omaiącej nastąpić zimie, tedy pewniej
sza iest uważać iakie są zmiany powietrza, a 
lak podług doświadczeń naszych poprzedni
ków , ieżeli w dzień S. M arcina  iest Mało 
czyli śnieżno, tedy tęga przyszła zima, ieżeli 
słotno i wilgotno, tedy zima mierna, a ieżeli 
słońce przyświeci, tedy prawie niebędzie zi
m y.u — Wczoraj prawie przez cały d/ień 
D  eszci padał, a czasami ulewnie, niekiedy po
wstawał gwałtowny wicher, w niektórych 
miejscach za W a rsza w ą  wywracał drzewa.— 
r .  Ś. E rnest Sekretarz sprawuiącego intere- 
sa Francuzkie w W a rsza w ie  r .  1788, poda- 
iąc niektóre artykuły o W a rsza w ie  do Dzien
nika Paryzkiego  doniosł iż w Polszczę iest 
zwyczaiem odwiecznym w dzień S. M arcina  
mieć Gęś za główną potrawę ,, tak u Senato
rów  ( pisze on ) iak u ubogiego rzemieśnika 
W tym dniu musi Gęś być na stole, Gospody
nie same dzielą pomiędzy Gości i swą Cze
ladź, a kość piersiowa czysto z mięsa obrana, 
Stawia się przed Gospodarzem, z której do
chodzą iaka nastąpi zima.,, — Lecz podobny 
zwyczaj nietylko w ż^o/ssese od dawna iest 
zachowywany, w inDych Kraiach a osobliwie 
■w Niemczech  znaną iest  ̂Gęś M arcinow ska, 
niektórzy 7. Gospodarzow staraią się w tym 
dum  piieć Gęś ile może być najstarszą, i tym

celem Ojcowie swym Córkom dalą w posagu 
.Ggsimaiącepo lat kilkanaście. Właśnie W o- 
statuim Numerze Gazety H am burskiej iest u- 
mieszczona wiadomość następuiąca „Najstar
sza od wszystkich żyiących Gęsi, znajduiesię 
we wśi.G lentorn  'w Hrabstwie Linkoln , liczy 
teraz lat 100 i iest własnością Paoa Ilew in ,, 
k tóry  takową po swoich Przodkach wziął 
w sukcesji i gdy niedawno sprzedał swoią 
Wieś, zostawił tę Gęś nowemu Dziedzicowi.w

z Petersburga. — O dalszej podróży N: 
P  A N A  takie są wiadomości. D. 16 VVrześ: 
G e ś a r z  J  e g o r n o ś ć  p rzybył do mia
sta Ufy. udarowa\ A ta m a n a  liozackiego  1000 
rubli, Zonę iego brylantowym pierścieniem, a 
Córki brylautowemi ferm oarami. W itali  
M o n a r c h ę  Duchowieństwo, Obywatele i 
władze. N. P A N  ńazaiutrz zwiedził wszel
kie zakłady, szpitale i wezwał do swego stołu 
znakomite tej prowincji osoby; wieczorem 
raczył znajdować się na Balu danym przez 
Obywateli Guberni Orenihnrskiej. Na wie
czną pamiątkę pobytu M  o n a r cny ,  Obywa
tele postanowili wybudować Cerkiew S. -Ale
xa n d ra  Newskiego. N. P A N  własną ręką 
założył węgielny kamień do tego bwiętego 
przybytku.Monarcha oświadczył wdzięczność 
władzom miejscowyrm za porządek , do
bre  drogi i inne urządzenia. Jak wszędzie ró 
wnież i tu obdarzył hojnie wiele osób i na
pełnił radością serca tamecznych mieszkań-



cow którzy n igdy niemielt szczęścia oglądać 
żadnego z- Monarchów Rossyjskich .  N. P A N  
P s a i ujwyzszy Reskrypt do Dow ódcy 2gO 
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czmąc zadowolnienie z wojska Będącego pod 
lego dowod/twem i udarował go T a b a k ie r ą  
ozdobioną Brylantami i Pot'tretem M onarchy.

n u r jc r  L itewski  donosi ze dnia 16z:m: v.s. 
przybył z arszaw y  do W / n a  J W .  Rze- 
^  w»»ły l  a jny Radca, Senator, Kurator Ces: 

JrL,,,we.rsy: N ow o sile o iv. 
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  

, ,  . O d  Granic Tureckich.
Oddalenie Wezyra GaZifta iuż stało się 

pizyczyną szkodliwych skutków; równyż los 
ma spotkać Rejs Ęffendego  (Ministra L a w  
zagianicznyuh ) który posiada wiele w iado- 
on ci i właśnie lest naswoiem nrejscu, lecz  

słychac ze wkrótce oddalonym zostanie. T e
raźniejszy Wielki W ezyr  Selim  okazui? upor 
w  przyspieszania układów i. mocarstwami Eu  
roP y  P-M inziaki  oświadczył iż otrzymał od 
sw tgo  Dworu (R ossy js: j  mianownie na urząd 
spraw uiącego interesa , a chociaż iuż trudni 
•uę interessamiswego urzędowania, lecz fo r 
malnie dotąd nie może rozwiną6 charakteru 
ego urzędu, poki wojsku Tureckie  nie u- 

6 3pi -Npełnie % M iiltan  i I'J^oloszczyzny* na 
co otizymał odpowiedź że w tej mierze są 
ponowione rozkazy. —  Chociaż w Starnhule 
i ozg aszaią wiesći o zwycięztwach M u zu lm a -  
” dw, lednak pierwszych dni z; m. doszły ta- 
le wiadómosci które zapewniaią że tego rocz- 

na I<an,p anja  ukończyła się dla Turków nz\-  
nu pomj siniej, klę ki Były liczne a żadnej 
prawie korzyści. Dnia 7 z. m. doniesiono 
v  Stambule  ze pod M ity len ą ,  gdzie schroni
l i  ę szczątM Fłotty I tapudanaBa.szy ,  sły-  
szanoctąglć wystrzały i widziano niezmier ny 
w£ leił? z najmiększą .niecierpliwością oczeku*

>ą W stolicy na dalsze doniesienia. _  Sn&arc 
w piśmie mianuiącem Nowego W e z y r a ,  w y 
mienił błędy popełnione przez dawnego / ^ e -
^ r a ,  a d)° nowego między innemi wyrazami 

j  fslępuiąoych „  Niezapominaj ż e m ó iu -

prawo Boskie i zgłęLiserca uciekać się Bę- 
dj-tesz do naszego wysokiego Mistrza, to iest 
s taw y  świata,  w tedy najtrudniejsze ułatwisz 
sprawy, feraznajgłówniejszą sprawą iest P o -  
wstamc Greków, staraj się ich pokonać na lą
dzie i morzu. Pokaz coumiesz. Prawo Bos
kie i raoie iułtanskie rozkazy Będą ci prze.  
wodnikami, pracuj dzień i noc dla m o i e g o  do
bra e.c.t. “ — Na W o ło sztzy zn ie  rozszerza 
się zaraźliwa choroba. _  W iele iest doniesień 
o z wycięstwie Greków  na lądzie, iakoto: o z.u- 
nełaem pobiciu D erw isza  B aszy,  o oswobo
dzeniu L m a d j i  od Turków  it .p .__

. D - ,2 7 z  m. Krół prezydowaDv^'adzigMU  
nistrow, która trwała prze/, 3 go d u n v .  ()-  
świadczono Prefektom po wszystkich depart a-

K r a  „ i .  i-y o , y / y  U i . i  j L i ' 1
j ego b y ł uroczyście obchodzony z p r z y c z y ty  
I trwa,ące, żałoby. -  Król swego pierwszego  
j Dekarza, Doktora P o r ta l  mianował Baiy>- 
1 ne71\'  ,“7  0ddawna P a ryza n ie  nieoka/,-,1; ty le 

czułości nad zgonem nieszczęśliwych, ile teraz 
po zabiciu dwojga Dziatek pod W inem *  
gaci i Ubodzy, Damy i Kucharki, Mężczyźni 
> Kobiety codziennie odwiedza,-ą ich mogiłę  
uw,ęczaią kwiatami, składaią w b jr e  zn le z tp o , 
minaiek , Poeci zas piszą w iersze, między' in
nemi elegjami chwaloną iest napisana p o ła 
m i e  przez Kaprala z 6^0 pułku Gwardji. 
Dadauie sądowe oto  zabójstwo ieszcze się od
bywa, obwiniony ( nazwiskiem P a p a v o in  ) 
ciągle się zapiera, a chociaż, wiele dowodów  
iest przeciw niem u, są -także i takie które o-ę



L775 ) -

uniewinniaią; pod ług  troskliw ych rozm aitych 
śledztw pokazało się z śladów na piasku w tem 
miejscu gdzie zabójstwo by ło  popełnionem, 
ieC z łów iek  uciekaiący by ł  w trzewikach,a te
raz  dowiedziono że obwiniony wówczas b y ł  
w botach, niemniej pod ług  doświadczeń C he
m icznych  dowiedziono ze p lam y będące na 
sukni obwinionego n iebyły  z k rw i ,  lecz wcale 
z innego p ły n u .— Słychać że na g łów nem  po- 
siedzeuiu B a d y  H a n d lo w e j zdano sp rsw ę  o 
handlowej umowie zawartej między F rancją  
a S ta n a m i -A m eryki P ó łn o cn e j. — D . 28 z. 
m. K ró l  udałtjię do V F  er&alu dla rozerw ania  
się polowaniem. — K orpus Jn ię jije ró w  ma 
być inaczej urządzony i znacznie powiększony, 
tak wczasie wojny iaknaw et wczasie pokoiu —

z  N iem iec .
Cesarz M u str ja ck i  N adw ornego  A rehite-  

kta'JVo?>/7r udarowa l kosztowną Tabakierą, oz
dobioną bry lan tow ą cyfrą M onarchy, w do
wód zadowolnienia z wystawionej wspanialej 
B ra m y  p rzed  Pałacem Cesarskim w F F jg . 
d n iu . —  z Powodu rych łego  w yzdrow ienia  
K ró low ej B aw arskiej odbyło się Nabożeństwo 
w  Kościołach Miasta M unich . D w ó r  B a w a r
ski iuź wyieohał do P V iedn ia  na wesele K r ó 
lew ny  ŻÓ fji. w W i l j ą  odjazdu cały D w ó r  
znajdował się w  K rólew skim  Teatrze, gdzie 
dano O perę  Ja n  z P a r y ż a  i nowy stosowny 
Balety poczeip p ie rw szy  A k to r  E sler  otoczo
ny W-szystkiemi Artystam i deklamował wiersz 
winszujący K rólew nie  nowego związku. — 
Orze ta N o ry m b e rsk a  zbiia pogłoskę umiesz
czoną w wielu gazetach N iem ieckich  źe Xżna 
S a sk o -K o h u rsk a  rozwiodła się zswyra M a ł
żonkiem.— Królewicz P o rtu g a lsk i D o n  M i 
ch a ł  dnia 24 z: ta: p rzybył ' do S z tu tg a r d u , 
mieszkał w domu gościnnym, baw ił dni kilka 
i przy b y ł ' do M unich , gd zie stanął w oberży  j 
p o A Z ło tym  Jeleniem . — D. 26 ztrat J en e ra ł  ’

■ P ru sk i  K a rło w icz ' objął dowództwo twierdzy 
I związku Niemieckiego, M o g u n c ją ,gdzie dotąd 
|  b y ł  dowódca M u strja ck i. Oficerowie załogi 
8 iakoteź władze miejscowe daw ały  obiad na 
\ 200 osób na k tó ry  zaproszono oraz członków 
;j Kommissji dyplom atycznej.— Na liczne p ro ź -  
{ by, postanowił rząd N id e r la n d zk i  aby odtąd 

zvvloki iakiego bąć um arłego  człowieka n ie 
b y ły  pogrzebane aż p o u p ły n ien iu  36 godzin 
od. chwili skonania.—  Coraz bardziej chwalą 

i instytuta szkolne założone po wsiach w okoli- 
j each B i t t y ch. — Jak troskliwie teraz usiluią 
i zasadzać drzewa owocowe, dowodzi ra p o r t  

iż tylko w  iednym Powiecie R retcnach  pod 
[iohlenc  wciągu roku  zeszłego zaszczepiono 
takowych drzew  sztuk 18,864, a mianowicie 
Ja b ło n i  zk tórych owoców iedynie ro b i  się

I Jabłecznik, sztuk 4281, a G ruszek  z k tó ry c h  
robi się inny  napój maiący podobieństwo do 
W in a y  sztuk 12,335.— w Przyszłym  roku  ob- 
chodzonem będzie Jubileusz  w  Państwie W ie l-  
kiego Xcia S asko  - V V ejm arskiego  z powodu 
ukończenia lat 50 iak ten dostojny Xże paDęi- 
ie ( f fa r ó l  A u g u s t  urodź: 1757, u trac ił  Ojca 

d y m ia ł  rok  ieden, zęstawał pod opieką M at-  
i, a w r: 1775 doszedłszy do pełnoletności o- 

bjął rządy-)— Amatórowie starożytności ubo-

I lewaią, że sławny Zamek IJohencolernbW sW  
jest zniszczenia, iuż odwieczne wieże i skle
pienia grozą upadkięm. Jeszcze w tych sta

l l  roży tuych  rozwahnacb znąjduią się szczątki 
i rozmaitych zbroi,  orężów  etc: — X że  Auto 
| B a d z i w i ł  Namiestnik W .  X. P o zn a ń sk ieg o . 
? d ,5 b :m : przybył Aa B erlin a .— K ró l  N icler-  
I la n d zk i przybjł uprzejm ie wczasie Publiczne- 
i go posłuchania, P P .  T u r  na j  i M a rten s  k tó -  
) rz y  założyli rękodzieł nią wszelakich M ach in  

dotąd robionych w A n g lji .  oraz P. Serre  za
łożyciela doskonałej J n lro łig a tó rn i. —  w N i 
derlandach  ponowiono rozkaz baczniej strze-
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żenią Kościdłów, a to Łpr/.yo*jny ze coraz 
więcej iest złodzieiów- kradnących sprzęty 
Kościelne.—  G aiety  L o n d y ń sk ie  donoszą że 
Eskadra JSiderlcmdzkci będąca w bliskości 
A lg ie r u  oddaliła się, gdyż układy o pokój czy
li o uwolnienie od haraczu nieprzyszły do 
skutku, a tak może przyjść do wojny morskiej 
między Rozbójnikami L e ló w  A fr y k a ń s k ic h  i 
Królestwem N id er la n d zk iem . Też Gazety 
donoszą żePrezydent Stanów A m e r y k i  P ó ł'-  
nocnej uznał niepodległość B re zy lji .— Umarł 
w J r la n d ji  -Doktór Jrlaig maiąc lat 95, p ier
wszy on, ws wej młodości, odważył się D eiowi 
A lg ie rsk ie m u  zaszczepić ospę ochraniającą, a 
g d y  to uskuteczniał, stał przy nim Żołnierz 
D eia  z wymierzonym nad głową Doktora pa
łaszem; "gdyby D ej umarł, Doktór byłby  
rozsiekany. H a ig  także szczepił tym sposo
bem ospę innvm D eioin  A fry k a ń sk im .

D  O N I E S I E M A .
6 0 0  T o p o l i  W ł o s k i c h  p i r a m i d a l n y c h ,  5 do  6  ł o k c i  

w y s o k i c h ,  d os t a ć  mo ż n a  t u  w W a r s z a w i e ;  ż y c z ą c y  
n a b y ć  yiowzląść może  w i ad o mo ś ć  w D r u k a r n i  K u r  jera.

F u r m a n  i a d ą c y  do  W r o c ł a w i a  l ub  t e ż  i da l e j ,  ł v . 
e t y  kog o  w z i ą ś ć  z so b ą  t a  m i e r n ą  cenę .  Do wi e d z i e ć  
się m o ż n a  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  w  H o t e l u  D r e z d e ń s  
k i m  w S t y n k o w n i .

C E BD L  K W I A T O W Y C H  H o l e n d e r s k i c h  r ó ż n o 
b a r w n y c h ,  n a d s z e d ł  d r u g i  i  o s t a t n i  t ego  r o k u  t r a n 
s p o r t  d o  H a n d l u  K o r z e n i  i  W i n  p o d  N r  ĄOĄ na  
p r s e c i w  Sgo K r z y ż a .  —

Z  yczonoby  sob i e  o d d a ć  do  H a n d l u  z n a c z n e g o , M ł o 
d z i eń ca  l a t  1 4 <na iącego ,dobrego  w y c h o w a n i a , *  ws ze l -  
k i e m i  d o b r a m i  z a l e t a m i  i  b e z  n a j m n i e j s z y c h  z ł y c h  
n a ł o g ó w .  P o t r z e b u i ą c y  t a k o w e g o  d owi e  s i j w  D r u 
k a r n i  K u r j e r a .

P o t r z z b n y  i e s t  C h ł o p ie c  do  H a n d l u  G a l a n t e r j i  , 
15 l ub  1 61a t  l i c z ą c y ,  u mi e i ąc y  p i s a ć  p o  p o l s k u  a 
g d y b y  i po n i e m i e c k u t o  i eszcze  l ep i e j ,  m a i ą c y  r e k o 
m e n d a c j e  d o b r e j  k o n d o i t y .  M a i ą c y  c h ęć ,  z e ł o s i  sie 
do D r u k a r n i  K u r j e r a .  *

Bi l l a rd  ma c h o n i e m  f o r n i r o w a n y  z  w s z y s t k i e m i  do  
t e g o ż  r e k w i z y t a m i ,  i es t  do  s p r z e d a n i a  k a ż d e g o  cza-  
s u ,  w d o m u  p o d  N r  237 p r z y  u l i c y  M o s t o w e j ,  i y .

c z ą c y  n a b y ć  u d a  się do wł aś c i c i e l a  t a m i e .
Ma m h o n o r  d on i eś ć  Sza:  Pub! :  że zmo i m n a le i ł . 

cie o p a t r z o n y m  S k ł a d e m  z T o w a r ó w  B ł a w a t n  ych g I
n t e r y  n y c h  W s t ą ż e k  i K r am a r s z c z y z n y ' ,  o?. a z  R ' i

' ■ ' " r ó ż n y c h  n a s z t u k i  i tp,  z ł o ż o n y m ,  w d o m u  Nr .  
0b3 p r z y  u l i c y K r o l e w s k r e j n a d a l  z o s t a ł e m , o r a z  z n a i .  

d m ę  s.ę w m o i m  h a n d l u  W ł ó c z k a ,  t a k  zraoiej  f a b r y .  
k i  l a k o  An g i e l s k i e , ,  p r o s z ę  więc  Sz :  Pu.- o da l sze  do 

z g ł a s z a n i e  s i ę ,  p r z y r z e k a j ą c  n a j l epsze  u s ł u g i .
. N a c h m a n  S amu e l  Z  e I n i e k  e r .  

I W K l a c z .  g n i ad e ,  d o b r a n e  d o b r e j  r a s s y ,  d o  k a r e t ,  
'  w  " A  r °- c ’ Są d °  s h r7' *^ a ‘' i a  p r z ,  u l i c y  L e -
r / , ?  P '! 7J  a r m a c j a na  1 p i ę t r z e .  T a m ż e  ies t  

D o r o ż k o  P e t e r s b u r s k a  n a  s p r ze d a ż .
Uwó a d ami a  się Sz a n o ,  P u b l i c* :  i i  F a b r y k ę  m o i .  

G r z e b i e n i  w s ze l k i eg o  r o d z a i u ,  t a k  S z y l J k r . t o „ Vch 
z k oś c i  s ł o n i o w e , ,  z  B l a t ó w  A n g i e l s k i c h ,  z  rogów’ 
B r e z y l j a n s k i c h  i a k o  i k r a i o :  z  u l i c y  Nowennie, ' s k i e j
o d ° S  M t, / ’ P |.Wnl cy d o t ychczas owi ® b ę d ą c e j !

i  «  ™  r  p r z e n i o s ł e m  n a  u l i cę  P o d wa l  
p o d  N r  509 w r a z  z  S k l e p e m ,  a m a i ą c  z n a c z n y  s a p a ,  
l o w a r o w  s u r o w y c h ,  p r z y j m u i ę  z a r a z e m  o b s t a l n u k i  
w s ze l k i eg o  g e t u n k u  * p o w y ż s z y c h  m a t e r j a ł ó w ,  n i e .  
r anie ,  z u p e ł n i e  n i e z n a c z n e  l u t o w a n i e  z ł a m a n y c h  
Gr ze b i e n i  S z y l d k r e t o w y c h  za  c e n y  na  j p o m i e r n i e j s t a .

_  A n t o n i  S z y m b o r s k i .
Pierwszy T ra n sp o r t  M a s ła  Litewskiego od ebra ł

l - D  a  w e n a  Nowem Mieście p o d  N a  351,
P r z e d  2 m i es i ą c a m i  z g i n ę ł a  mi  w d o m u  L u l k a  

p m n k o w a  ś r e d n i o  p r z e p a l o n a ,  ś r e d n i e j  wi elkośc i
9 «  p  ? ,0praW ? ‘U  na p r z y k r y w c e  b y ł ,  L i 

r y  S.  P .  n a  lu l ce  za s  G.  B. w y r ż n i ę t e .  K t o b y  
t a k o w ą  p o d  i a k i m k o l w i e k  b ą ć  p r e t e x t e m  p o s i a d a ł  
n i ech  i/j r a c t y  zw r ó c ić  p r t e z  D r u k a r n i a  K u r i e r a  a* 
100 z ł o t y c h  o d b i e r z e  n a d g r o d y ,  —  l vu r Je r a » "  

K o m m i s s a n t  S k ł a d u  R z ą d o w e g o  ma  h o n o r  
P u b . :  z a w i a d o m i ć ,  iż  do  S k ł a d u  R z ą d :  P ł o d ó w  Gó^i  
n . czych  w n o w y m  M a r y w i l u  p o d  F i l a r a m i  n a p r z * .  
c i w k o  G ł ó w n e g o  R a t u s z a  u l o k o w a n e g o ,  i D y w a n ó w  
R z ą d o w e ,  F a b r y k i  S k ł a d  w d n i u  d z i s i e j s zy m  u m i e 
s z c zo n y  z o s t a ł ;  gdz i e  t a k o w e  w n a j n o w s z y m  guśc i e  
w y r o b i o n e ,  i u i  się z n a j d u i ą .  — J a k ó b  Liedtke.
. . U * k ,a cV n n a  * w s * y s t k i e m i  r e k w i z y t a m i  w m i e 
śc i e  W o i e :  Lu b l in i e  p r z ,  u l i cy  K r a k o w s k i e j  po  s' 
p.  J a n i e  W a g n e r z e ,  ie s t  z wo l ne j  r ę k i  d o  w y d z i e r ż a 
w i e n i a ,  o w a r u n k a c h  d o w i ed z i eć  się m o ż n a  w  t e j że  
A p t e c e  i u O p i e k u n a  m a s s y  p o z o s t a ł e j P a w ł a W a g n e r a .  

Teatr. Jutro Drai Teresa, c zy li S iero ta» Gienewy


